
Nr. 584. Rok VII Lwów, Czwartek 4 grudnia 1902, Wydanie poranne.
Ceny prenumeraty

We Lwowie: m ie s ię c z n ie  2  kor.,
za codzienną d w u k r o tn ą  dosta­
wę do domu dopłaca się 60 ha,lerzy.
2 przesyłką poczt, w kraju ł monarchii
miesięcz. 2 IC. 2 0  h. 1 £ 2 -ferot. 3  K. — fa. 
kwart 6  K. 6 0  k. J wysyłką 9  K. — h. 
rocznie 2 6  ł  4 0  Ł \ P°cztow- 3 6  k . -  h.

W Niemczech: m ie s ię c z n ie  4  kor,
W innych państwach Związku po­
cztowego m i e s i ę c z n i e  5  koron.
Zmiana adresu pocztowego 40 hal.
Redakcya, Administracja, Drukarnia 
Lwów, ulica Chorążczyzny 17 19.
Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych należy 

reklamacye uprasza się nadsyłać pod

wychodzi S r a z y  dziennic

Ceny ogłoszeń
Ogłoszenia (inseratyp za 1 wiersz po*
titowy lub jego miejsce 20 hal. 
Nadesłane za wiersz petitowy lub
jogo miejsce 80 halerzy.
Nekrofogia za wiersz petit. 60 hal. 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
it. p. wiadomości po 1 kor. za wiersz. 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6 hal., 
najmniej 60 halerzy. W yrazy grub- 
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych numerów

Kr. popoł-udm. 6 h. z przesyłką 8 h. 
Kr. poranny 4 b. z przesyłką 6 h.
Drobnych rękopisów nie zwraca si^

adresować do: R e d a k c y i  S t ó w a  P o l s k i e g o  we Lwowie. — Listy w sprawach prenumeraty i odbioru pisma, ogłoszenia, 
~ ' ~ ‘la telegramów: S ł o w o  Lwów. — Nr. telefonu 541.adresem: A d m i n i s t r a c y a  S ł o w a  P o l s k i e g o  we Lwowie. — Adres dla telegramów:

W y d a w c a :  im ż. W A C Ł A W  W O L S K I .

K a l e n d a r z  l w o w s k i .
Czwartek: 4. grudnia.

Wschód słońca 7*89, zachód 4*—.
Im io n a . Rz.-kat. Dziś: Barbary p. Jutro: Sabby op. 

Gr.-k&t. Dziś: Wow. Boh. Jutro: Fylymona.— Słow. Dziś: 
Lubomiła. Jutro: Spitoslawa.

P a n o r a m y . Kościuszko pod Racławicami. Plac powy- 
stawowy w parku Kilińskiego. Od g. 9 do zmroku za opłatą. — 
Chroiao-fotoskop.  Pasaż Mikolascha, Codzień od g. 10 r. do 
10 wieczór. (Czarny las nad Renem). Wejście 20 hal. — Foto-  
plastikon. Pasaż Hausmana. Codzień od g. 10 rano do 10 w. 
(Malownicza Sabaudya). Wejście 20 h.

W y sta w y  Stale* Towarzystwa przyjaciół sztuk pięk­
nych. Plac Św. Ducha, 10. Codziennie (oprócz poniedziałku) od' 
g. 10 do 4. Opłata w dni powszed. 60 hal. W niedzielę 80 h.— 
Miejska wystawa okazów przemysłu krajowego,  pl. Halicki, 
dom niegdyś Biesiadeckich. Wstęp wolny.

Jłftuzea 1 M b lio te K i. Zakład Narodowy im. Osso- 
ińskich. Biblioteka od godz. 9 do 2 z wyjątkiem dni świąt.; 

iHHzeum we wtorki i piątki także od 3 do 5 popoł Bez opłaty.— 
Muzeum im. Dz ieduszyckicb ,  ulica Teatralna, 18. Wstęp za 
zgłoszeniem się w zarządzie (chwilowo). Bez opłaty. — Mu­
zeum prze my s ło we  miejskie otwarte codziennie, prócz po­
niedziałków, od godziny 9 do 3 popołudniu, w dni świąteczne 
od godziny 10 do 1. popołud. Biblioteka muzealna od godziny 
9 do 12 i od 5 do 8 w. Bez opłaty. — Biblioteka uniwersy­
tecka. Codziennie oprócz dni świąt, od g. 12 do 2 popoł. i od 
4 do 7 wieczorem. — Biblioteka i pracownia „Naukowego To w. 
im. Szewczenki*.  Codziennie od g. 2 do 6 popoł. (oprócz nie­
dziel i świąt ruskich).

T ea try*  Te atr  miejski.  Dziś: „Makbet", tragedya 
Szekspira. (Występ Heleny Modrzejewskiej). Jutro: „Lekcya tań­
ców", operetka Sew. Bersona Początek o g. 7ja w.

K o n c e r ty ,  w  Fi lharmoni i  (b. teatr Skarbkowskl). 
Dziś: „Wielki koncert filharmoniczny* ze współudziałem Gem- 
i*:y Beilincioni, artystki oper włoskich Początek o g. w.

O d c iy ty  1 w y k ła d y . S z k o ł a  nauk p o l i t y ­
czny ch  (ulica Trzeciego Maja 1. 5). Dr. Zdzisław Próchnicki: 
„Ogólna nauka o państwie o g. 7 w.

Po w b z e e h n e w y ki a d y u n i w e r s y t e c k i e :  Dr. 
K. J. Nitmaii. „Geografia ziem polskich". (Z akład  fizyczny uni­
wersytetu, Długosza 8) o g. Wa w.

U ni w e r sy t e t  ludowy im. Adama Mickiewicza:  
P. Wileński: „Historya Polski* (czasy porozbiorowe) o g. 8 w.

O b ch o d y  n a r o d o w e . Żałobne nabożeństwo ku uczcze­
niu 72 rocznicy listopudowego powstania w kościele 0 0 . Ber­
nardynów o g . 0 rano

P o s ie d z e n ia  i  z s r o it ta d z e n ia . Posiedzenie Rady 
ni. o g. 6 w. — Zebranie człynków w Tow. prawniczem o g. 
61/2 w — Posiedzenie „Kółka przyrodników* w Czytelni aka­
demickiej o g. 10l/a w.

S p o s tr z e łe n P a  m e t e o r o lo g ic z n e  (z obserwato- 
ryum astronom. Politechniki) w d. 8 grudnia b. r.:

Godzina
Ciśnie­

nie 
w mm.

Tempe­
ratura

C.
Wiatr

Upad' 
w 24 g.
(g- 2 pp)

Temperatura
Naj­

wyższa
Naj­

niższa
t

7 rano 725*0 —  5*2 Es
I 2 popoł. 726*1 —  4*8 Ea • 3*2 —  4*7 -  7-0
I 9 wiecz. 729*5 —  6*6 £2

U w a g i :  Pochmurno, śnieg nieznaczny kilka­
krotnie.

P r o g n o z a  n a  d z i ś :  Pogoda przy zmieniłem 
zachmurzeniu.
■ ■ 3£g£BEXt m a m 8 »awWffCTWI ‘T M

Ankieta w sprawie reformy w kraj. szpitalach.
Lwów, 4 grudnia.

Wczoraj o godz. 10 rano rozpoczęły się w gma­
chu sejmowym obrady powołanej przez Wydział kra­
jowy ankiety dla zbadania w jakim kierunku bez 
uszczerbku dla sprawy można przeprowadzić oszczę­
dności i jakie są niezbędne inwestycje w szpitalach 
krajowych; w jaki skuteczny sposób urządzić należy 
nadzór nad szpitalami i wreszcie, jak zmienić dzi­
siejszy system gospodarki funduszami krajowymi na 
cele zdrowotne.

Obradom ankiety przewodniczył członek Wy­
działu krajowego i szef departamentu sanitarnego 
p. Mieczysław O n y s z k i e w i c z / P r z e d  kilku dniami 
podaliśmy już kwestyonaryusz przygotowany przez 
Wydział krajowy dla obrad ankiety. Nad pytaniami 
objętemi tym kweStyonaryuszem toczyła się dysku- 
sya, przyczem mówcy wypowiadali swą opinię; gło­
sowania nie było.

Na pytanie w jaki sposób należałoby usunąć 
ze szpitali symulantów i uzdrowieńców dr. M a r s  
powiedział, iż w szpitalach znajduje się wielka li­
czba włóczęgów.

Dyrektor Dr. S t a r z e w s k i  podał daty tyczą­
ce się szpitala lwowskiego. Zaradzenie złemu mo­
głoby nastąpić przez ustawowe skrócenie przetrzy­
mywania chorych nieuleczalnych, przez wprowadze­
nie klasy IV-tej dla takich chorych o niższej taksie 
utrzymania; zmodyfikowanie do właściwych granic

stanowisko komitetów szpitalnych na prowincyi; za­
pewnienie dyrektorom bardziej niezawisłego stanowi­
ska i przez przeprowadzanie częstych lustracyj szpi­
tali prowincyonalnycli.

Protomedyk dr. M e r u n o w i c z  popierał zapa­
trywania dr. Starzewskiego i podniósł brak zorga­
nizowania opieki na ubogimi, przez co szpitale prze­
pełnione są nieuleczalnymi. Z wyjątkiem Galioyi 
wszystkie kraje mają ustawowo uregulowaną opiekę 
nad ubogimi.

Poseł dr. K o z ł o w s k i  skonstatował, iż stan 
szpitali w ostatnich latach znacznie się polepszył i 
podniósł, że zaoszczędzenie w wydatkach na szpita­
le może nastąpić dopiero po ustawowem uregulowa­
niu opieki nad ubogimi. Potrzebne są koniecznie do­
my przytułku, których urządzenie należałoby pozo­
stawić inieyatywie powiatów i gmin przy pomocy 
z funduszu krajowego. Komitety szpitalne należało­
by wzmocnić większą liczbą delegatów Wydziału 
krajowego.

Poseł dr. J a b ł o ń s k i  uznaje również konie­
czność zaprowadzenia domów przytułku w gminach 
i podnosi, iż należałoby starać się o użycie fun­
duszów z kar sądowych na cele domów przytułku.

Poseł dr. K r a i n s k i  przytacza, iż w Sokalu 
istnieje także dom przytułku i przez to szpital do­
znaje znacznej ulgi:

Dyrektor dr. K o h l b e r g e r  oświadczył, iż 
również dla nieuleczalnych chorych umysłowo, a 
nie zagrażających otoczeniu, należałoby założyć ro­
dzaj filii obok głównego zakładu leczniczego.

Prof. dr. J o r d a n  popierał wywody dr. Starzew­
skiego i oświadczył się za urządzeniem domów przy­
tułków, za _ organizacją pośrednictwa pracy i za za­
łożeniem domów przymusowej pracy.

Poseł dr. K o z ł o w s k i oświadcza się za fcem, 
aby orgauizacyu domów przytułków nią była szablo­
nową, ale zastosowaną do stosunków miejscowych. 
Co do włóczęgów i symulantów powinna być kon­
trola bardzo stanowcza.

Poseł dr. Jabłoński uważa jako konieczną umo­
wę wydziału kraj. z gminami o przyjmowanie cho­
rych nieuleczalnych do domów przytułku za pewną 
opłatą np. jednej trzeciej części kosztów, inaczej 
gminy nie mogłyby przyjmować zwłaszcza chorych, 
nie przynależnych do gminy.

Inspektor dr. S a w i c k i  podaje, że przeciętna 
dni leczenia wynosi powszechnie 21.

Prof. dr. A. G l u z i ń s k i  oświadcza się również 
za urządzeniem dowów-przytułków, musi to jednak 
nastąpić drogą organizacyi, wówczas nawet chorzy 
mogliby być leczeni ambulatoryjnie. Trzeba jednak 
zainieyować budowę takich zakładów.

Dyrektor dr. P o n i k ł o sądzi, iż jak długo 
ustrój gmin nie będzie zmieniony i opieka nad ubo­
gimi nieuregulowaną, trudno spodziewać się doda­
tnich rezultatów. Wprowadzenie IV klasy dla nie- 
kwalifikującyeh się do leczenia uważa za dobre.

(Dok. n.)

M a d a  p » § t w a .
(Dep, „Słowa Polskiego“).

Wiedeń, 4 grudnia.
Na wczorajszem posiedzeniu minister H a r t e 1, 

odpowiadając na interpelacyę Marcheta zaznaczył, 
że wiadomość, jakoby francuscy Jezuici prosili o po­
zwolenie osiedlenia się w Wiedniu lub koło Wie­
dnia jest nieprawdziwą i na zapytanie w kompeten­
tnych źródłach duchownych zaprzeczono temu donie­
sieniu. Tak samo wiadomość, zawarta w interpelacyi, 
jakoby Jezuici zamierzali zakupić dobra czy realność 
w pobliżu Wiednia jest nieuzasadniona.

Rząd jak dotychczas, tak i na przyszłość, bez 
żadnych wyjątków przy osiedlaniu się korporacyj du­
chownych będzie przostrzegał z całą ścisłością usta­
wowych przepisów. Z kolei przeszła Izba do dalszej 
dyskusyi nad ustawą

o handlu domokrążnym.
Po p. Wi l he l mi e  zabrał głos minister han­

dlu C a l i ;  zauważa on, że wobec sprzecznych dą­
żności rząd starał się utworzyć rodzaj kompromisu 
dla ochrony usprawiedliwionych żądań. W krajach 
ekonomicznie bardziej rozwiniętych nie odczuwa się 
już w tej mierze niedogodności handlu domokrążnego.

Skargi kupców na konkurencyę ze strony do­
mokrążców są poniekąd uzasadnione, ale z drugiej 
strony, w okolicach od sieci koiejowej oddalonych 
jest handel domokrążny ważnym sposobem zbytu 
produktów. Należy uwzględnić i to, że zniesienie 
i nieusprawiedliwione ograniczenie handlu domokrążne­
go doprowadziłoby wiele jednostek do nędzy i zmu­
siło do wychodztwa. Z tych zasad wychodziło przed­
łożenie rządowe, a komisya Izby żadnych, zasadni­
czych zmian w niem nie poczyniła, z wyjątkiem je­
dnego punktu co do kompetencyi władz krajowych.

Co do podwyższenia podatku na domokrąstwo 
ma ona na celu tylko ochronę pewnych okolic przed 
zalewem domokrążców.

Po ministrze mówili: Formanek, Kratochwil (po 
czesku) i Noske. Ten zauważył, że nie godzi się aby 
parlament tak ważną ustawę dorywczo traktował. 
Sprawę postawiono na porządku dziennym tak nie­
spodzianie, że wielu posłów nie miało czasu prze­
czytać sprawozdania komisyi. Następnie przemawiał 
p. Grabhofer.

Po przemówieniu p. Grabhofera dyskusyę zam­
knięto. Mówca generalny contra p. W e n z a i z wno­
si odesłanie ustawy dla przerobienia do komisyi 
przemysłowej, aby mianowicie ze względu na od­
mienne stosunki, panujące w poszczególnych króle­
stwach i krajach, przyznana była w ramach ustawy 
państwowej ustawodawstwu krajowemu kompetencja 
w celu uregulowania handlu domokrążnego.

P. BÓhei tn,  jako mówca generalny pro, pole­
mizuje z wywodami pp. Noskego i Ellentfogena 
i zaznacza, że ustawa ma sukcesywnie zapobiedz 
dalszemu szerzeniu się doniokrąstwa w toj formie, 
jak ono dziś występuje. W głosowaniu Izba odrzu­
ciła wuiosek Wenzaiza i uchwuijła przystąpić do 
dyskusyi szczegółowej nad ustawą. Na tem posie­
dzenie zamknięto. Następne dziś.

A kcya przeciw pijaństwu.
Komisya przemysłowa na wczorajszem wieczór- 

nem posiedzeniu obradowała nad przedłożeniem rzą- 
dowem co do zarządzeń, zapobiegających pijaństwu. 
P. Stojan zdał imieniem subkomitetu sprawozdanie. 
P. Hoiansky oświadczył, że postanowienia w przedło­
żeniu zawarte stwarzają trudności dla szynkarzy a nie 
przyczynią się wcale do zmniejszenia pijaństwa. 
Wniósł odroczenie obrad nad tą sprawą.

Wniosek odraczający odrzucono i uchwalono 
rozpocząć dyskusyę generalną, a głosowanie, co do 
ewentualnego rozpoczęcia szczegółowej dyskusyi od­
łożyć do późniejszego posiedzenia. W  dyskusyi ge­
neralnej zabierali głos Ferjancic, Schiicker, W eiss- 
kirchner i Tamhosi oraz zastępcy rządu radcy mini- 
steryalni Haertl i Wolf. Obrady przerwano.

Depesze „Słowa Polskiego"
z dnia 4 grudnia.

P rze m y s ło w c y  n a f to w i a K oło  po łsk ie .
W iedeń. (Tel. wi.) Deputacya przemysłowców 

naftowych, która pojawiła się wczoraj w parlamen­
cie składa się z pp. Gorayskiego, dyr. Steczkowskie­
go, Łodzińskiego i Segala. Deputacya ta konferowa­
ła z komisyą Koła polskiego ad hoc ustanowioną. 
Słychać, że Koło gorliwie zajmuje się sprawą prze­
mysłu naftowego oraz że poczyni oopowiednie kroki 
wobec rządu.

U p a ń sta o w ien ie  N ordbahnu,
W iedeń. (Tel. wł.). W Kole polskiem ma być 

postawiony wniosek, ażeby Koło polskie w porozu­
mieniu z Czechami wniosło w formie wniosku naglą­
cego wezwanie do rządu o u p a ń s t w o w i e n i e  k o ­
l e  i pół  no c n e j. Co do porozumieniu z Czechami, 
to chodzi o to, aby Czesi dali temu wnioskowi pierw­
szeństwo prznd swoimi licznymi jus poprzednio wnie­
sionymi wnioskami nagłymi.

Z a tw ie rd ze n ie  w yro k u .
W ie d e ń . (Tel. wł.). Sąd kasacyjny odrzucił 

wczoraj zażalenie Sarneckiego przeciw wyrokowi, 
skazującemu go za oszustwo na karę więzienia.
S o cya łiśc i n ie m ie c c y  wobec łex  K ard o rff.

Berlin. (Tel. wł.) Organ centralny niem. so 
cyalistów Yorwdrts wzywa robotników w odezwie 
umieszczonej na naczelnem miejscu tłustemi czcion­
kami do tłumnych demontracyj z powodu ostatnich
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zajść w parlamencie niemieckim I zachęca ich do 
obrony prawa przed gwałtem.

W ypow iedzen ie  tra k ta tó w  h a n d lo w ych .
Berlin. (Tel. wł.) Hr. We d e l ,  dotychczasowy 

ambasador niemiecki przy Kwirynale, obecnie miano* 
wany ambasadorem Niemiec przy dworze wiedeń­
skim w miejsce ks. Eulenburga, został powołany do 
Berlina. Ponieważ Wedel ma się z końcem grudnia 
udać na swój nowy posterunek do Wiednia, przeto 
sądzą, że powołanie jego obecne do Beriiua pozo­
staje w związku z kwestyą taryfy celnej. Jeżeli par­
lament niemiecki do końca grudnia załatwi się z ta ­
ryfą celną, w takim razie pierwszem zadaniem hr. 
Wedla w Wiedniu będzie wypowiedzenie Austro- 
Węgrom traktatów handlowych.

Wiedeń. (T. wł.) Według Wiener Alg. Zeitwng  ̂
jest prawdopodobnem, że Austro-Węgry ze swojej 
strony wypowiedzą Niemcom traktaty handlowe; za* 
leżeć to będzie od postępowania Niemiec. Jeżeli one 
wypowiedzą traktaty handlowe Austro-Węgrom w ta­
kim razie i Austro-Węgry wypowiedzą je Niemcom.

Zgon m a tk i u łoża  śm ie rc i syn a .
Belgrad. (Tel. wł.). Pani Georgewic, sędziwa 

matka zmarłego onegdnj senatora Piotra George- 
wica, przybywszy do łoża tylko co zmarłego syna, 
padła bez życia wskutek ataku sercowego.

P ra w o  p r ze c iw  p o ca łu n k o m .
Nowy Jork. (Tel. wł ). Niejaki dr. Ware 

wniósł w ciele ustawodawczem państwa Wirginia 
erojekt do ustawy, wzbraniającej całowania się i na­
kładającej dość dotkliwe kary na tych, którzy się 
■ałują nie mając do tego lekarskiego pozwolenia. 
W motywach zaznacza wnioskodawca, że pocałunki 
są bardzo niebezpiecznym środkiem przenoszenia 
zarazków wielu niebezpiecznych chorób.

C esarz W ilhelm  w  W rocław iu .
W rocław (T. wł.). Jutro przybywa tu cesarz 

Wilhelm. Z tej okazyi robotnicy tutejszego akc. 
IW . dla budowy wagonów mają wysłać doń depu* 
cacyę, dla wyrażenia swego Juznania" za mowę 
wygłoszoną przez Wilhelma w Essen po zgonie 
Kruppa.

A re sz to w a n ie  fa łs z y w e j p . H u m bert.
Neapol (T. wł.). W pobliżu Neapolu areszto­

wano opuszczoną przez kochanka niejaką Humbert, 
k tóra. znalazła. się bez środków do ży<*ia. To dało 
powód dziennikom włoskim do sensacyjnych donie­
sień o .aresztowaniu głośnej oszustki.

O błąkan y p o se ł w ę g ie rsk i .
Budapeszt. (T. B. i:.) Wczoraj w knloarach 

Sejmu poseł z partyi niezawisłości Koloman Sabe do­
stał pomieszania zmysłów, które objawiło się tem, że 
nie zwracając uwagi na nikogo, wygłaszał sam do 
siebie rozmaite mowy, a między innemi oświadczył 
prezydentowi gabinetu, że rozwiązał już kwestyę ste­
rowania balonem. Odwieziono go do domu.

K a ta s tro fa  w śró d  s ło d yczy .
Bochum. (Westfalia.) (Tel. wł.) W jednej 

3 cukierni tutejszych wybuchł pożar, podczas które­
go spaliły się 3 osoby, 4 zaś zostały niebezpiecznie 
poparzone.

Bochum. (T. B. k.) Ze zgliszcz wydobyto do­
tychczas 8 trupów. Jak donosi Bochumer Anz&iger, 
w pożarze zginęło 9 osób, nadto 3 są ciężko ranne 
a jedna lżej. Z ciężko raunych 2 osoby dogorywają.

M ia n o w a n ie .
Wiedeń. Wiener Zeitung ogłasza: Cesarz za­

mianował prywatnego docenta dra Jana Raczyńskie­
go nadzwyczajnym profesorem dla chorób dzieci na 
wydziale lekarskim Uniwersytetu Jagiellońskiego.

Z a m a rzn ię te  w odociągi.
Petersburg. (T. B. k.) Między stacyami Le- 

sewaja a Sinelnikewo, na łinii kursko-charkowskiej 
wodociągi od 3 dni przestały fimkcyonować. Ruch
pociągów towarów ustał. Wszystkie stacye .zamknię­
to pociągami towarowymi. W Lesewajn nagroma­
dziło się 2000 naładowanych wagonów i 400 pró­
żnych, Kolej poniosła ogromną stratę. Zamierzają 
zaprowadzić wodociąg od rzeki Snmurska do Lese- 
waja kosztem pół miliona rubli.

W alka k u ltu rn a  w e F r a n c y i .
Paryż. (T. B. k.) Koadjutor wielkiego zakonu 

Kartezyuszów w Grenoble oświadczył jednemu ze 
sprawozdawców Joiirnalu, że członkowie tego zako­
nu udadzą się naprzód do Hiszpanii, gdzie mają no­
wo wybudowany klasztor, następnie zaś w każdym 
razie część ich wyemigruje do Austryi.

P a r y ż .  (T. B. k.) Jak  donoszą dzienniki, 
wstrzymano wypłatę pensyi biskupom w Orleanie, 
Bessancon, Amiens i Nicei. Biskupi ci pierwsi zaini­
cjowali znaną petycyę, którą Rada stanu określiła 
jako nadużycie władzy.

P rze s ile n ie  w  r z ą d z ie  h iszp a ń sk im .
Madryt. (T. B. k.) Prezydent ministrów Sa- 

gasta wręczył krolowi nieodwołalnie dymisyę ga­
binetu uzasadniając krok swój tem, że ze strony 
opozycyi traktują go z pogardą i niezasłużonym 
brakiem wszelkiej uprzejmości. Król zastrzegł so­
bie 24 godzin do namysłu.

Madryt. (T. B. k.) W Kortezaeh oświadczył 
prezes gabinetu Sagasta, że cały* gabinet podał się 
do dymisyi.

S tra jk i.
M arsylia. (T. B. k.) Strajk, zdaje się, wcho­

dzi w nowe stadyum. Admirał Rouyier konferował 
wczoraj z prezesem i sekretarzem komisyi strajko­
wej, którzy przyjęli jego interwencyę polegającą na 
tem, że wezwie właścicieli okrętu do rozpoczęcia ro­
kowań z delegatami strajkujących. Właściciele okrę­
tów zbierają się na naradę.

Paryż. (T. B. k.) Stowarzyszenie pomocników 
piekarskich zwołało zgromadzenie w sprawie po­
wszechnego strajku.

R zek o m y zam ach  n a  c a ra .
W iedeń. (Tel. wł.). Zeit donosi, że pogłoski

0 rzekomym zamachu na cara, jakie obiegały one- 
gdaj na giełdzie wiedeńskiej, były rozszerzane także 
w Petersburgu i w Warszawie.

Z Odesy donoszą, że w ogrodach Liwadyi, 
otaczających zamek carski miano schwytać jakichś 
podejrzanych ludzi, którzy w więzieniu oświadczyli, 
że czekali na cara(I). Wobec tego na dworze car­
skim powstał wielki popłoch. Kordon wojskowy, ota­
czający ogród zamkowy, natychmiast zastąpiono 
przez żołnierzy z załogi odeskiej. Ta dyslokacya 
wojsk miała dać powód do pogłoski o rzekomym za­
machu na cara. Zresztą niema w tej sprawie ża­
dnych dalszych szczegółów.

W olf c zy śc i sw ó j h on or .
Mosty. (T. B. k.). Na wczorajszej rozprawie 

przesłuchano świadków posłów: Malika, Ira, Walza
1 Pachera w kwestyi politycznego zachowania się 
Wolfa, któremu zarzucono, że w sprawie budowy 
kanałów wodnych entuzyazinował się dla przedłoże­
nia rządowego, a więc i kanałów galicyjskich, co 
zapewne stało w związku z jego planami importu 
rosyjskiego zboża do Austryi. Świadek Kasper przy­
pomina pewne przemówienie Wolfa w parlamencie, 
w którem on występował właśnie przeciw kanałom 
galicyjskim.

Na zapytanie przewodniczącego stwierdza świa­
dek, że budowa wszystkich kanałów galicyjskich 
trwać będzie 20 do 25 lat.

Na zarzut obrońcy Bergera, że Wolf nazwał 
Schoenerera „starym łotrem", powiada Wolf, że tak 
było, ponieważ Sehoenerer podrobionem pismem po­
syłał listy do jego żony.

Na zapytanie zastępcy Wolfa zeznaje Iro, że 
wniosek posła Mengera, obejmujący budowę wszyst­
kich kanałów, podpisało było 14 posłów ze stronni­
ctwa Wszechnieinców. Iro zarzuca Wolfowi nie­
wdzięczność wobec Schoenerera, który zawsze za­
chowywał się wobec niego bardzo życzliwie i dał 
mu pieniądze na założenie pisma.

Cały szereg innych świadków zeznaje również 
dla Wolfa przychylnie, a jeden z nich nazwał na­
wet Wolfa „perłą Niemiec" (I) co wywołało brawa. 
Świadkowie dalsi zeznają, że Wolf nie agitował za 
ponownym swym wyborem, że wyborcy byli nieza­
dowoleni z tego, że Wolf mandat złożył po aferze 
z Seidlern. Z kolei przesłuchano Schafflera, główne­
go świadka co do stosunków Wolfa z rządem rosyj­
skim. Schaffłer zeznał, że Wolfa nie zna i nie wie 
nic o tem.

Przypuszcza, że to dało powód do podobnych 
podejrzeń, iż podczas ostatniego pobytu cara we 
Wiedniu mówiono wiele o zbliżeniu ekonomiczuem 
Austryi do Rosyi ale wówczas była mowa tylko o 
eksporcie z Austryi do Rosyi. Odczytany następnie 
protokół zeznań posła Bayerla brzmiał dla Wolfa 
korzystnie. Na tein odroczono rozprawę do dziś.

S padek  p o  W an dzie  B oń cza .
Paryż. (T. wł.) Licytacya klejnotów zmarłej 

artystki komedys Polki Wandy B o ń c z a  rozpoczę­
ła się wczoraj. Ofiarowują duże kwoty tak, że spo­
dziewają się uzyskania z półtora miliona franków na 
rzecz spadkobierców.

Zgon p o e ty -ś le p c a  i  głuchego .
Grac. (T. wł.) Zmarł tu wczoraj znany poeta 

niemiecki Hieronim L o r m, w 81 r. życia. Był on 
głuchy i ślepy, i tylko znakami rąk porozumiewał 
się z córką.

M a n ife s ta cye  n a  p r a s k ie j  po litech n ice .
Praga. (T. B. k.) Słuchacze politechniki za­

chowują się dalej opornie wobec wykładów prof. 
Wawra i żądają stanowczo usunięcia profesora, gro­
żąc opuszczeniem politechniki. Rektor ponownie upo­
minał studentów do spokoju.

P raga. (T. B. k.) Przybył tu na stały pobyt
arcyks. Iferdynand Karol i zamieszkał w Hradczynie.

Kopenhaga. (T. B. k.) (Jarowa wdowa odje­
chała wczoraj do Rosyi.

Detroit. (T. B. k.) Jak donosi Biuro Reutera, 
17 firm handlujących kutem żelazem podpisało umo­
wę, celem założenia spółki z kapitałem 16 do 20 mi­
lionów dolarów.
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Wiedeń. (T. wł.) Ogłoszenie elaboratu komi­

tetu posłów niem. Czech, które miało wczoraj nastą. 
pić, zostało odroczone. Wczoraj popołudniu odbyła 
się konfereneya prezesów klubów niemieckich z wy­
kluczeniem antysemitów, na której to konferencyi pp. 
B a e r n r e i t e r  i P e r g e l t  zdawali sprawę o re*

feracie komitetu. Na konferencyi tej zaproponowano 
rozmaite zmiany i z tego powodu elaborat musi być 
przerobiony. Spodziewają się, że te przeróbki doko­
nane będą w ciągu dnia dzisiejszego, a w takim ra­
zie już dziś będzie elaborat przedłożonym niemieckim 
posłom z Czech, w celu powzięcia uchwały. Następnie, 
jak wiadomo, zostanie elaborat zakomunikowany 
Czechom.

Wiedeń. (T. wł.) Komisya parlamentarna 
klubu młodoczeskiego odbędzie jutro wraz z ko- 
misyą parlamentarną szlachty czeskiej i agraryu- 
szów czeskich wspólną naradę. Chodzić będzie pra­
wdopodobnie o jednomyślne traktowanie elaboratu 
niemieckiego.

Wiedeń. (T. B. k.) Wydano wczoraj nastę­
pujący komunikat: „Niemieccy posłowie z Czecli
odbyli wczoraj popołudniu posiedzenie, a miano­
wicie posłowie z niemieckiej partyi ludowej, po­
stępowej i stronnictwa wieruo-konstytucyjuej wielk. 
własności.

Posłowie Baernreither i Pergelt zdali imieniem 
subkomitetu z 7 członków sprawozdanie o obradach 
jego nad elaboratem. Po dłuższej dysitusyi zebrani 
jednomyślnie przyjęli projekt."

Wiedeń. (Tel. wł.) Komitet niem. posłów Czech 
odbył wczoraj jeszcze jedno posiedzenie, na którem 
przeprowadzono żywą dyskusyę nad elaboratem ugo­
dowym i poczyniono niektóre poprawki. Dziś popo­
łudniu będzie on przedłożony klubom niemieckim 
z wyłączeniem antysemitów i Wszechnie nców, acz­
kolwiek prywatnie będzie Wszechuiemcum ela or t 
zakomunikowany.

Jutro zbierają się wszystkie kluby czeskie, aby 
zająć solidarne wobec elaboratu stanowisko.

Wiedeń. (Tel. wł.) Dr. Koerber przyjął wczo­
raj na audyeneyi posłów Zedwitza, Poysego i Roz- 
kosznyego, należących do Związku agrarzystów, któ­
rzy wyrazili swe, obawy imieniem rolników austrya- 
ckich z powodu ewentualnego wypowiedzenia Austryi 
traktatów handlowych, oraz niezalatwienia autonomi­
cznej taryfy celnej. Koerber odpowiedział, że robi co 
może, a wszystkiemu złemu wiuiea parlament bez­
płodny.

Sejm węgierski.
Budapeszt. (T. B. k.) Na wstęp: ' wczoraj­

szego posiedzenia Sejmu węgierskiego p. F. K o s ­
s u t h  porusza sprawę znanego oświadczenia rainist a 
honwedów, które partya niezawisła uważa jako nie­
zgodne z konstytucją. Minister oświadczył miano­
wicie, że uchwale Izby poddaje się tylko z kurtua- 
zyi. Jakkolwiek prezydent ministrów złożył już w 
tej mierze uspokajającą deklaracyę, mówca jednakże 
prosi ministra honwedów, aby jako nąjkompeten- 
tniejszy w tej kwestyi rozwiał wszystkie pod tym 
względem istniejące wątpliwości.

Minister honwedów F e j e r y a r y  w odpowiedzi 
przypomina, że już podczas ostatniej dyskusyi dw : 
krotnie uznał bezsprzeczną kompetencyę Sejmu do 
strzeżenia praw nietykalności poselskiej i nie uznać 
tego nie może żaden rozsądny człowiek. Prezydent 
ministrów złożył analogiczne oświadczenie, które też 
mówca przyjmuje za swoje i stwierdza to publicznie 
celem usunięcia wszelkich wątpliwości. Deklaracyę 
tę Fejervaryego cała Izba przyjmuje do wiadomości.

Następnie p. R a t k a y (Kossutowiee) oznajmia, 
że na wczorajszera posiedzeniu komisyi budżetowej 
minister honwedów chciał udzielić pewnych poufnych 
wyjaśnień co do przedłożenia wojskowego, inowca 
jednak oświadczył, że do dyskrecyi zobowiązać się 
nie może, gdyż przyjęcie obowiązku tajemnicy koili* 
duje z jego obowiązkami jako reprezentanta ludu. 
Mówca wnosi, aby zaprzysiężony stenograf spisywał 
sprawozdania posiedzeń komisyi.

Minister F e j e r y a r y  zwraca uwagę, że je­
śliby posiedzenia komisyi miały być jawne, to człon­
kowie jej byliby pozbawieni szeregu ważnych dat. 
Prezydent ministrów S z e 11 oświadcza się przeciw 
wnioskowi Ratkaya. Izba uchwala przystąpić z po­
rządku dziennego do dalszej rozprawy nad prowis»- 
ryum budżetowein.

Wiadomości bieżące.
— Żałobne nabożeństwo za spokój duszy óp 

Mieczysława Baranowskiego inspektora szkół lwowskich 
odbędzie się w czwartek, d. 4 gruduia o g. 10 rano 
w kościele katedralnym.

— Wodospad Prutu zamarzł
— Ogień kominowy wybuchł wczoraj o godz. 

8 wieczorem w ul. Halickiej pod 1. 21. Miejska straż 
pożarna stłumiła ogień w obecności tłumu ciekawych 
przechodni.

— D la braku przytułku i zarobku oddał się 
wczoraj w ręce policyi dezerter z wojska rumuńskie 
go Piotr Uhrinow8ki.

— Usiłowane samobójstwo. W przytulisku b ra ­
ta  Alberta chciała się wozoraj powiesić służąca bez 
obowiązku Murya Horasiewicz, wczas jednak ją  spo­
strzeżono i oddano w opiekę policyi, gdzie oświadczyła, 
że jeżeli nie dziś to jutro sobie odbierze życie, bo 
cierpi na padaczkę, skutkiem czego nikt jej w służbie 
trzymać nie obce.
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— Nabożeństwo żałobne za poległych w po­
wstaniu 1830/1 roku odbędzie się w kościele archika- 
tedraluyin obrządku Inc. w piątek dnia 5 grudnia b. r. 
0 godz. 10 przed południem, na które zaprasza wszyst­
kich rodaków komitet. Podczas nabożeństwa śpiewań 
będzie chór Tow. muzycznego.

□  Jarosław. (T ea tr ludow y . —  S tosunki zdrowo* 
tne). Piszą nam: Przedstawieuie przez teatr ludowy 
2 Krakowa pod dyrekeyą p. Kuake-Zawadzkiego sztu­
ki J. Baretta *Quo Yadis**, w „Sokole**, powiodło się 
doskonale. Persoual jest uałeżycie wyszkolony, z sobą 
Zgrany, dekoracye mają piękne, a garderoba bez za­
rzutu. Na szczególne uzuauie zasługuje oczywiście a r­
tysta w calem tego słowa znaczeniu, jakim  jest p. St. 
Knake-Zawadzki. Obok niego grupuje się liczny poczet 
personolu, a wśród niego wybijają się jako siły pier­
wszorzędna panie Delska, Sieniaw9ka, Wieland i pano­
wie Folta, Olszaóski. Zawadzki syn. Widownia była 
przepełnioną. Na piątek mamy zapowiedziane przed­
stawienie „Dziadów". —  Epidemicznie szerzy się u 
nas kur, szkarlatyna, dyfterya. Wypadków kuru zgło­
szonych urzędów nie jest przeszło 100, a oo najmniej 
drugie tyle leczy się bez pomocy lekarskiej, podobnie 
i szkarlatyny jest wypadków 50. Winy tak niezwykłe­
go rozszerzania się chorób, trzeba dopatrywać się 
w braku wszelkiego dozoru sanitarnego w naszem 
bieście, uawet pomimo tego, że mamy dwóch lekarzy 
miejskich.
• □  Stanisławów. ( Wędrowne ptaki). Piszą nam : 
Onegdaj przeciągało nad naszem miastem stado sre- 
bruopiórych „uurków**. Kilkanaście z tych gości pół­
nocnych znaleziono na okolicznych polach i przynie­
siono je  do tutejszego magistratu. W szystkie prawie 
miały pokrwawione p ie rs i.. Jak  się zdaje, musiały le­
cąc poranić się o sieć drutów telegraficznych i to je  
Zatrzymało w dalszej wędrówce.

Z s a l i  sądowej.
Przed sądem przysięgłych.

(Dobrana czwórka.)
Lwów, 3 grudnia.

Na ławie oskarżonych siedzą członkowie „spół­
ki złodziejskiej", której specjalnością była kradzież 
bydła rogatego, w szczególności zaś krów i wołów. 
Jeden członek tej spółki, Iwan Kosciow, który obe­
cnie odsiaduje karę dwuletniego ciężkiego więzienia, 
°3karżony jest nadto o uduszenie własnej żony.

W sprawie tej zbrodni już dawniej toczyła się 
Przeciw Kościowi rozprawa, z powodu jednak roz­
maitych okoliczności zastanowiono ją i akta odesła­
no powtórnie do sędziego śledczego. Obecnie po 
przeprowadzeniu śledztwa ponowiono tę rozprawę. 
Zbrodni skrytobójczego morderstwa na żonie swej 
Warwarze dopuścił się Kościów jeszcze w nocy na 
2 czerwca 1898 r. w Bryńcaeh.

Nocy toj zbudził Iwan swoich domowników 
krzykiem, że Warwara, która cierpiała na słabość 

Walentego, dostała nowego ataku. Zbiegli się 
domownicy, chcąc ratować nieszczęśliwą kobietę, 
tymczasem ku swemu przerażeniu zobaczyli, że War- 
^ara już nie żyje. Iwan, który udawał, że nie wie 
0 tem, iż żona już nie żyję, zrobił ogromnie zroz­
paczoną minę i podał zapytującym go domownikom, 

najwidoczniej Warwara umarła z powodu silnego 
ataku. Tymczasem oględziny lekarskie stwierdziły, 

nieszczęśliwa została uduszona a stwierdziły to 
Przypuszczenie znaki palców znalezione na szyi za­
mordowanej. Oskarżony jednak wypiera się tego sta­
nowczo i twierdzi, że Warwara nocy tej miała silny 
atak.

6 ADOLF BTUSSON-

F L O R A  B O N H E U R .
(Ciąg dalszy).

Śmieje się do rozpuku. Wróciła jej wesołość, 
której brat najwidoczniej nie podziela. Zachmurzył

gdyby nie moja obecność, biedna Florka dosta­
łb y  porządne „lanie"; obarkuje się tylko szorstko 

siostrę:
— Idź do swoich staników i daj mi święty pokój!
Florka bawi się w najlepsze i natrząsa dalej

* Emila.
— Wie pan gdzie on dziś idzie? Idzie, żeby słu- 

ckać różnych bajan, aż do północy, w towarzystwie 
8Wojego przyjaciela Gustawa, drugiego półgłówka...

Emil Bonheur wzruszył ramionami i nie zwra- 
Ca1ąc więcej uwagi na siostrę, objaśnił mnie, że teraz 
Waśnie ma się odbyć obrząd otwarcia jadłodajni 
^Półkowej pod przewodnictwem obywateli Anatola 
S rance i Jana Jaurós i że obiecał Gustawowi Tel-

swojemu dawnemu koledze przyjść na bankiet.
— Czy to będzie uczta składkowa?
— Tak, obiad kosztuje po trzy franki na osobę.
— I  każdy kto chce może przyjść?
— Oczywiście.
— Idę z panem.
Kto się zdziwił, to Florka... domyślam się, co 

®°oie pomyślała 1
— A więc i pan się mieBza do tych rzeczy?

Po tej zbrodni ożenił się Kościów po raz dru­
gi i teraz rzucił się na pole kradzieży. Dopomagała 
mu w tem druga żona jego, Tuńka. Oto Iwan Ko­
ściów kradł krowy i woły, żona zaś jego zbywała 
ję  drogą zamiany między innych włościan. I tak: 
skradzioną krowę wart. 280 kor. zamienił na gorszą 
Mikołaja Rudnickiego, a za to kazał sobie dodać do 
gorszej krowy jeszcze prosię. Mikołaj Rudnicki więc 
wraz z żoną Haśką oskarżeni są o nabywanie skra­
dzionych rzeczy. Oprócz tej jednej krowy skradzio­
nej włościaninowi Czechrenowi, skradł Kościów inne 
dwie krowy i wołu, te jednak sprzedał gdzieś na 
jarmarku.

Rozprawa, której przewodniczy radca Adamiak, 
potrwa kilka dni. Bronią oskarżonych dr. Leser i dr. 
Łysiak.

Rozmaitości.
X  Szpilki i szkło w  żołądku. Zdarza się 

często, że dzieci w ciągu swych mnogich i różnorod­
nych doświadczeń nad właściwościami ludzi i rzeczy 
połykają kawałki wielce niestrawuych przedmiotów, 
rywalizując w ten sposób, skutecznie ze strusiem. Pro­
ces ząbkowunia sprawia, iż instynktownie, biorą do ust 
przedmi oty, których otarcie o dziąsła sprawia im pew- 
ną u lgę ; w ten sposób przedmioty te niejednokrotnie 
obierają następuie nie włuściwą drogę. I tak dzieci 
nieraz połykają szpilki, gwoździe lub uawet kawałki 
szkła. Zdarzenia tego rodzaju stają się dla rodziców 
powodem przerażeuia, w przewidywaniu poważnych 
zaburzeń w najbliższej przyszłości. Zawezwany lekarz 
filozoficzuiej zapatruje się ua rzeczy, zaręcza, że „ Ja ­
koś to będzie**, i że połknięty przedmiot uie nadwyrę- 
żając przewodu pokarmowego, wkrótce szczęśliwie 
przez niego przejdzie. Faktycznie tak  się też zwykłe 
dzieje. Jakim  sposobem?

P. A. Exner, lekarz wiedeński, pragnął swoją 
ciekawość w tym względzie zaspokoić, dokonał zatem 
licznych doświadczeń ua zwierzętach, mianowicie na 
żółwiach, gołębiach, żabach, psach, kotach którym da­
wał do połknięcia rozmąite przedmioty twarde i ostre, 
jak  wyżej wymienioue. Tym sposobem przekonał się 
że za każdym razem kiedy przedmiot twardy i ostry 
dotyka błony śluzowej żołądka lub kiszki, błona cha­
rakterystycznie re a g u je : ściąga się, pogrubia w miej­
scu, gdzie się odbywa dotknięcie, a równocześnie wy­
dyma się, tworząc rodzaj woreczka. Okoliczue części 
dopomagają a rezultat ten, że ostrze połkniętego przed­
miotu od błony się odwraca i w tem odwrotnem poło­
żeniu coraz dalej się posuwa. Tym to sposobrm koniec 
szpilki lub ostrze szkła, utrzymują się w pewuem od­
daleniu od błony a przez to samo niebezpieczeństwo 
skaleczenia znaczuin się umniejsza. Należy i na to 
zwrócić uwagę, że psy i koty, które zwyczajnie poły­
kają  przedmioty ostre, jak  kości, uigdy nie doznają 
z tego powodu skaleczenia, — bo praw da w procesie 
traw ienia kości owe miękną i rozpływają się, dzieci 
zaś stali, żelaza, ani szkła strawić uie mogą — wy­
starcza jednak praca błony ślazowej ażeby zapobiedz 
złym skutkom, połknięcia ostrego przedmiotu. To też 
przyznać trzeba, że względnie bardzo rzadko podobne 
wypadki sprowadzały złe następstwa. Fakt ten tłóma- 
czy filozoficzne zachowanie się lekarza wobec tragicz­
nego, a głośno się objawiającego wzruszenia rodziców, 
łatwego zresztą ^ o  pojęcia.

X  Król hiszpański ma ze wszystkich panują, 
cych najwięcej im ion: Alfons, L eo n , F erdynand , Ma- 
ryau, Jakób, Paschalis, Izydor, Marcyan, Antoni. Każde 
imię ma swoją przyczynę, Imię Alfonsa nadane mu 
zostało przez pamięć dla ojca Alfonsa III.; Leou dla 
ojca chrzestnego, Leona XIII. Ferdynand było ulubio- 
netn imieniem ojca panującego króla. Maryau przez 
cześć dla Matki Boskiej, której Alfons XIII. jes t ofia­

rowanym. Św. Jnkób jest patronem Hiszpanii, św. Izy­
dor Madrytu, w dzień św. Paschalisa urodził się obe­
cny król, św Mareyana został ochrzczony, a Antoni 
jest imię nadawane wszystkim królom hiszpańskim 
obecnej dynastyi.

X Hrabia Leicester je s t zwycięzcą jedynego 
w swoim rodzaju rekordu: Dwukrotuie żonaty, ma
nie mniej, jak  ośmuaście dzieci, z których najmłodsze 
liczy zaledwie dziesięć lat wieku. Równocześnie jest 
on pradziadkiem, a także teściem sześciu parów, m ia­
nowicie: hrabiów Duumorc, Dartmouth, Leitritn iL icb- 
field, tudzież lorda Belper i wicehrabiego Powers- 
court.

X  Humor fiskalny. Pewien mieszkaniec Paryża 
posiadał dwa bicykle z motorami, od których płacił 
podatek, aż do czasu, gdy mu obie m aszyny sk ra ­
dziono, co się wydarzyło muiej więcej dwa lata temu. 
Prawo jednak wymaga, ażeby płacić taksę, aż do nie­
skończoności t. j. pókiNjiie będzie mógł zwrócić dwóch 
plak z numerem bicyklów, a które mu wraz z niemi 
skradziono. Jak  długo nie odda owych nieszczęsnych 
plak, będzie uważauym za właściciela bicyklów i bę­
dzie musiał od uich płacić podatek.

Z m a rli w e L w ow ie:
Dnia 1 grudnia br.: Włodzimierz Zborowski, zarobnik, lat 

15, gruźlica płuc; Abraham Wurzel, były magazynier kolejowy, 
emeiyt, lat 80, uwiąd schyłkowy; Wasyl Burak, lat 50, nowo­
twór mózgi; Anna Słupska, źarobnica, lat 54, zapalenie płuc i 
oskrzeli; Aleksander Pawhszyn, lat 22, posocznica; Anna Osmak, 
lal 49, wadu chroniczna serca; Jan Wasnilc, lat 19, gruźlica 
płuc; Franciszka Nowosad, wdowa po strażniku miejskim, lat 90, 
uwiąd schyłkowy ; Kazimierz Józef Seretny, syn woźnego aka­
demii weterynaryi, 2 miesiące, nieżyt o>try przewodu pokarmo­
wego; Karolina Grensu, sierota po leśniczym kamer., lat 83, rak 
odbytu; Małka Blaustein, zamężna Kutzer, wdowa po handlarzu, 
lat 73, uwiąd schyłkowy; Helena Marya Leszczyńska, córka maj­
stra szewskiego, 18 miesięcy, zapalenie drobnych oskrzelików; 
Brendel Pipes, wdowa po szynkarzu, lat 69, miażdżyca tętnic; 
Olena Dołhanik, źarobnica, lat 37, gruźlica płuc; Aniela Ząbek, 
córka gospodarza, 16 miesięcy, gruźlica płuc, krzywica; Józefa 
Kuchar, lat 60, wada sercu; Bar Nusch, syn zarobnika, lat 7, 
zapalenie nerek; Helena Gustek, 14 miesięcy, gruźlica płuc Ra­
zem 19 wypadków śmierci naturalnej, oraz jeden wypadek po­
ronienia.

W Stanisławowie: O. Jan Gromnicki: członek zakonu Je­
zuitów w 60 roku życia a 42 kapłaństwa; Zofia Kronowa lat 84; 
Adela Goldeubergowa, żona przemysłowca, lat 49.

ODPOWIEDZI REDAKCYI.
Jeden z o jców we Lwowie.  Jeżeli to taka dobra i 

piękna rzecz była, czemu się Szan. Pan nie podpisał? — ano­
nimów bowiem nie uwzględniamy.

Z. G. Oświęcim.  Uwiadomienia o ślubach są płatnemi 
ogłoszeniami, z któremi należy zwracać się do administracyi.

P. VVI. Z ie l ińsk i  we Lwo wie .  Ogłaszamy ofiary zlo- 
żopa w naszej redukcyi i to nie dla reklamy osób dobroczyn­
nych, lecz dla kontroli grosza publicznego nam złożonego. 
Stwierdzać datków, których nie widzieliśmy, nie możemy

Prenumerator z Kołomyi .  Bardzo prosimy.

W naszej Administracyi złożyli:
Na Przytulisko brata A lberta:
Pożakowsoy zam iast kwiatów na trum nę nieod­

żałowanego śp. Stefana W itkowskiego 12 kor.

Przyjechali do Lwowa
dnia 2 grudnia b. r.

H otel G eorge’a , Hr. A. Starzeński z Dąbrówki, hr. K 
Rostworowski z Hrehorowa, B. Wagner z Wiednia, F. Gużkow 
ski z Ostrowca, A. Balaban z Bupapesztu, S. Bara z Budapesztu, 
G Łinhardt z Hannoweru, R. Urban z Budapesztu, S. Ponikło 
z Krakowa, M. Gctterman s Budapesztu.

pożegnała się i odeszła w stronę Mt>ntrouge, 
podczas gdyśmy obaj spieszyli do dzielnicy Grenelle.

•

Idąc, badałem ukradkiem mojego towarzysza. 
Starałem się przede wszy stkiem dociec, czy przywara 
ojca zostawiła jakie znamię na synu. Nie spostrze­
głem żadnego śladu zwyrodnienia dziedzicznego. 
Był barczysty i krępy, miał cerę delikatną lecz zdro­
wą. Rumienił się gdy robił wysiłek, dla wyrażenia 
jakiejś ogólnej idei, lub gdy cytował ustępy ze swo­
ich ulubionych autorów. Wspomniał o Marxie, Fou­
rierze, Proudhomie, klasykach stronnictwa, i nie krył 
się ze swojem uwielbieniem dla Jauresa.

Anatol France mniej go wzruszał; za mało 
miał widocznie kultury, żeby odczuć wdzięk tego 
artysty. Tymczasem Jaurósl C za głosi Co za 
intonacya! Jaki zapał 1

Kiedy miody Emil wyraża swój zachwyt, cho­
robliwy płomień błyszczy w jego źrenicach, czoło się 
marszczy, usta zaciskają, a wystająca broda oznaj­
mia uporną wolę. Jest coś gorączkowego w tym 
paryskim chłopaku, na twarzy jego znać piętno 
przedwczesnej powagi i. napróżno szukam w ńim 
przebłysków dobrego humoru, który jego siostrę 
Florkę robi czasem taką zabawną i taką miłą. Nie I 
ten neofita jest namaszczony jak kapłan; tłumaczy 
mi urządzenie towarzystw współdzielczych, wytwór­
czych i spożywczych, gmatwając się w teoryach, 
których jeszcze nie miał czasu przetrawić.

Spółka z Grenelle jest towarzystwem spoźyw- 
czem, skojarzonem z wszechnicą ludową. Spółek 
takich ma się wytworzyć niebawem znaczny zastęp, 
we wszystkich cyrkułach i dzielnicach Paryża. Każdy *

tego rodzaju zakład, jest według Einiia, jednym kro­
kiem naprzód ku społeczeństwu przyszłości...

Zbliżamy się... kamienice coraz węższe i coraz 
niższe: to domy przedmiejskie... Przy ulicy „de 
TEgise* w znacznej części niezabudowanej, wznosi 
się budowla świeżo pomalowana; na fasadzie widnieje 
jeduo słowo skreślone olbrzymierni literami: „Uświa­
domienie**. Tuż obok żarzą się okna tysiącem świateł. 
Tam udzielają ludziom strawy duchowej, tutaj po­
karmu dla ciała. Tam szkoła, tutaj jadalnia.

Szkoła teraz zamknięta, za to w garkuchni pa­
nuje niezwykłe ożywienie. Drób dopieka się; rondle 
połyskują na ogniu; służące potrącają się wzajemnie, 
tracą głowę, zastawiając wśród hałasu i ścisku ol­
brzymie stoły. W  głębi nad honorowemi miejscami 
powiewa czerwony sztandar. Na lewo jakiś czło­
wiek bez surduta wydaje znaczki na obiad. Biorę 
dwa zielone bilety i chcę za nie płacić, tymczasem 
Emil Bonheur już wyłożył swoje trzy franki i pomi­
mo moich nalegań, nie chce ich cofnąć do kamizelki.

— Pan pewnie usiądzie koło „grubych ryb"? 
pyta mnie z odcieniem szyderstwa.

  Za nic w świecie I Nie rozłączamy się.
— W takim razie oznaczmy nasze krzesła i 

czekajmy na Gustawa.
— Przyszliśmy za wcześnie. Zaledwie wybiła 

szósta, a uczta ma się zacząć o siódmej. Zapraszam 
Emila na kieliszek wermutu i siedząc przy stole, 
badam miejsce, w którem się znajduję i osoby, które 
się przewijają.

(O. d. n.)



„S&OWO PQŁSgIE“ Nr. 5§4 z dnia 4 liiuA

P e p e s z e  h a n d l o w e *
Z targu pieniężnego.

W ie d e ń , 4 grudnia. Zamknięcie wczorajszej giełdy: 
popoł. notowano: Akcye austr. Zakł. kredytowego 668-50.
Akeye węsfier. Zakładu kredytowego 704 85, Akcye anglo- 
banku 269-25, Akcye Unionbanku 529'—, Akcye Landerbant 
ku 385-50, Akcye Bankvereinu 449'—, Akcye Bodencredii 
913-—, Akcye gal. Banku hipotecznego 536*—, Akcye kole 
państwowych 686 —, Akcye kolei południowych 62*50, Akcye 
'i'ramway A. — B. —'—, Akcye kolei Klbethal 449'—, 
Akcye kolei półn. 5530. Akcye kolei czerń. — , Akcye 
Alpiny 359*—, Akoye Rima Muranyi 463'—, Akcye Prag. 
Towarzystwa żel 1435*—, Akcye Fabryk broni 297'—, Akcye 
tureckie tytoniowe 332’—, Oblig. węg. ind. 98* Renta 
majowa 101*15, Austr. Renta koronowa 100*35, Węg. Renta 
koronowa 97-90, 56 1. Listy Tow. kred.ziem. 96*30, 4 proc. 
listy Banku kraj. 97*- 4Va proc. listy Banku kraj. 101*—., 
4 proc. listy Banku hip. 95*75, 4Va proc listy Banku hip. 
100*15, o proc listy Banku hip. 110'—, 4 proc. GaL ObHgacyi 
propinac. 99‘10, 4 proc. Gal. poż. kraj. z 1893 r 97*80, 4 
pro pożyczka m. Lwowa 94 75, Losy tureckie 112*—, Marki 
117 05, Ruble 253-25, Kredyty — , Alpiny — , Węg
kred. 669*—, Unionbank — *—*, Koleje państw —*—

Usposobienie. Wobec braku podniety kursy przewa­
żnie słabsze.

B e r l in ,  4 grudnia. Przy zamknięciu wczorajszej 
ciełdy: Kredyty 211*40, Staatsbahny 147*75, Disconto Co- 
mandit 188.90, Berlin Tow. handl. 15575, Laura 202-40, Bo- 
huinery 168*25, Kolej półn. wschodnio-Pruska — *— , Ruble 
za gotówkę 216*40, Kolej warsz.-wied. 181*--, Kolej morza 
śródziemnego. 86*50, Kolej Meridionalna 131-50, Losy ture­
ckie 122*—, Renta włoska —• „Harpener* kopalnia wę 
gla J67-—? Kolej Marienburg-Mławka —*—, Konsolidacya 
335-50 Lombardy 17-—, Kolej Henry 9875, Niemiecki bank 
narodowy 115*—, Kanada Prpferred 120-90, Akcye żeglugi 
hamburskiej 97-—, Kurs warszawski —*—.

lln d a p e s z t ,  4 grudnia Wozorajsza giełda : Wę­
gierska renta złota 120*20, Węgierska renta koronowa 97 95, 
Węgierski bank kredytowy 704*—, Węgierski bank dla 
nrzem. i handlu 18’— , ^ ę g . bank hipoteczny 4b8'50, ^Vęg. 
bank eskontowy 440 50, Austryacki bank kredytowy 669'—, 
Rima Murany 464* Budapeszt kolej miejska 615*—, Kolej 
południowa 62*—, Austr.-węg. kolej Państw. 686-50.

Tendencya słaba.Berlin, 4 grudnia. Wczorajsza giełda wieczorna:
4 proc. węgierska renta złota — *—, Węgierska renta ko­
ronowa 98-75, Austr. akcye kredytowe 211*40, Staatsbahny 
147-75 Lombardy 17*—, Disconto Comandit 188 90, Ruble
216*40. Tendencya spokojna.

F r a n l i f n r t ,  4 grudnia. Wczorajsza giełda w ie­
czorna- Austr renta papierowa 10190, Austr. renta srebrna 
101-35 Austr. renta złota 102-85 Austr. akcye kredytowe 
211-50, Staatsbahny 148— , Lombardy 17-—, 4 pr. austr. renta 
koronowa 100 60. Tendencya silna.

i la s n lm r g ’, 29 listopada. Wczorajsza giełaa wie- 
r/onia - Austr. renta srebrna 101-25, Austr. akcye kredytowe 
“ LO-75 Losy z r. 1860 — —, Staatsbahny 148 — , Lombardy
17-35, ’ Austr. renta złota 102*60, Węgierska renta złota 
101*30.

Tendencya spok.
P a r y ż , 2 9 -listopada. Wczorajsza giełda wieczorna 

4 proc. hiszpańskie Exterieurs 8270, Credit foncier 748—  
Tank ot-iomański 583*—.

Tendencya silna.

Targ zbożowy i towarowy.
B u d a p e s z t ,  4 grudnia. Pszenica na paźdz. — 

ti0 . Pszenica na kwiecień kor. 7 60 do 7 61, Zyto na 
październik —  do * - ,  Żyto na kwiecień 6-62 do 6*63, 
o-wics na październik -—*— do —, Owies na kwiecień 
6 59 do 6*53, Kukurućza na sierpień ——  do —  Kuku- 
rudza na maj 575 do 5 76, Rzepak na sierpień 11-90
do 12 —

Pogoda łagodna.

DROBNE OGŁOSZENIA.
Dia dogodności inserujących zaprowadziło Słowo Polskie

KO RESPO N D EN TK I IN SER A T6W E
które nabywać można w Administracyi, we wszystkich 
biurach dzienników i trafikach, po cenie 6©, 9©, 120, 
150, 18© halerzy. — Korespondentki inseratowe upo­
ważniają do umieszczenia ogłoszenia w Słowie Pol- 
sJciem o 1©, 15, 2 0 , 2 5  lub 3© wyrazach.

Wyjaśnień dotyczących drobnych ogłoszeń 
udziela Administracya „Słowa Polskiego** 
po otrzymaniu marki pocztowej na odpowiedź.

doniesienia osobiste.
7k/Tęźczyzna sym p a tyczn y , 
1 * 1  m ajętn y, la t 34, p o szu ­
kuje p rzy s to jn ą , dobrze w y ­
chowaną panienkę z odpo­
wiednim  posagiem . Zamie­
szkałe we Lwow ie i okolicy  
m ają pierw szeń stw o. Zgło­
szenia p.-r. „A. B. C.“ Lwów.

____________ 11395 1
‘ło d y  człow iek pragnie

MAtirlAuroń rr m } O

O d p o w ied z ia ln y  redaktor:  
J ó z e f  Z i e m b i ń s k i .

Rozmaite. 
T A M I © !

Ubrania trwałe, eleganckie, 
kupuje się tylko u firmy 

BE. Iscovitscha Braci
we Lwowie, plac Halicki 1. 2. 

Palta zimowe od 15 zł. 
Ubrania zimowe od 12 zł. 
Ulstry zimowe od 12 zł. 
Spodnie zimowe od 4 zł.

10794 15

U M e r w s z y  k r a j o w y  za* 
^  kład wyrobu gorsetó  w, 
Lwów , Jagiellońska 2, I. p.

9684

Na sprzedaż
majątki ziemskie w różnych 

okolicach kraju. 
B z Ier żS W y  większych i 
mniejszych folwarków także 

z gorzelniami. 
Realności we Lwowie i nu 
prowincyi poleca i zlecenia 

przyjmnje

Lwowska Izba załatwień
plac Dąbrowskiego S.

(w gmachu Towarz. Urzędni­
ków prywatnj —9361

D la  gorzelń  sprzedam ta­
nio kompletne urządzenie 

dystylatury spirytusu, trzy 
miedziane kotły, kapami, trzy 
węże, trzy wielkie kątki dre­
wniane, z wszelkiemi przyna- 
leżytościami. Józef Kronik, 
Zniesienie Podzamcze. 11339 2

„Słownik języka polskiego"
pod redakcyą J, Karłowicza, A. Kryńskiego i  W .

Niedźwi edzldego. 
wychodzi w Warszawie w objętości 24 zeszytów 160 
stronicowych wielkiego formatu. Dotąd wyszły zeszy­

ty do litery N.
Cena Słownika wynosi rb. 10, które można 

uiszczać i w czterech ratach po rb. 2'50, mianowicie 
przy odbiorze zeszytu 1, 6, 11 i 16-ego.

Na koszta przesyłki dopłacać należy do każdego 
zeszytu po 25 kop. w kraju, a po 30 kop. za granicą.

Ekspedycya i skład główny Słownika w Adini- 
nistracyi „Gazety Handlowej" w Warszawie, Szpi­
talna nr. 10, gdzie też przyjmuje się przedpłatę.

T a m że  do  n a b y c ia  o zd o b n e  o k ła d k i d o  
„S ło w n ik a  J ę z y k a  P o lsk ieg o . .11083

W  P a s a ż u  M i k o l a s c h a
otworzyliśmy od wejścia z ul. Kopernika 9701

B i u r o ^ s g w e d n ź ^ ^

l l i w a  P o l § ! d e g o

tamże składać można prenumeratę miejscową, nabywać poje­
dyncze numery Słowa Polskiego, jakoteż nasze wydawnictwa, 
z których przypominamy nasze nowości:

W acław G ąsiorow ski: „Huragan*, powieść historyczna 
w 3 tomach. Cena 6 kor., w opr. 7 kor. 80 hal.

Dr. Głąbiński. „Zamach na uniwersytet polski we Lwo­
wie”. Cena 1 kor.

A. G ruszecki: „Większością", cena 2 kor. w op. 2*60. 
M arceli P revost. „Szczęście w małżeństwie* tłuma­

czyła Anastazya Swiderska. Cena 60 hal.
W iesław  Scluvus: „Ugodowcy", powieść. Cena 3 kor. 

w oprawie 3*60.
Administracya „Słowa Polskiego46 we Lwowie.

W M rzy gruczolakach, skroflach, angielskiej chorobie, ane-
■"** mii, wyrzutach naskórnych, słabościach s zy i i  płuc, 
zastarzałym  kaszlom dla słabowitych, blado w yglądających  
dzieci, zalecam kuracyę za pomocą mego, w szędzie zna­
nego i p rze z  lek a rzy  gorąco zalecanego 9671 10

Jodo-żelazistego tranu wątrobianego
I_ia,:h.-va.seia.a,-

Przez dodatek jodu i żelaza, jestto najlepszy i najskute­
czniejszy tran. W działaniu przewyższa wszystkie podobne 
preparaty i nowsze leki. Smak łagodny i miły, dlatego taż do­
rośli jak i dzieci zażywają go chętnio i znoszą łatwo. W osta­
tnich latach zażywano po 8 0 .000  flaszek, co jest najlepszym 
dowodem dobroci. Posiadam wiele świadectw i listów dzięk­
czynnych. C en a  3  d o  6  k o r .,  za ostatnią oenę wystarcza 
na czas dłuższy. Prawdziwy tylko pod firmą fabrykanta apte­
karza Ł a lm se n a  w Bremie.
We LWOWIE mają na składzie: Dr. Mikolasch, ul. Kopernika 
J. Pineles, Rynek 29, Ruckera apteka pod Orłem, ul. Krako­
wska. Apteka obwodowa w Przemyśla. Apteka pod Orłem 
w Drohobyczu. Apt. Palch R. w Jaśle i apteka Dr. Frauzos 

w Tarnopolu.

ćkapert do wszystkich państw europejskich II!

pod gwarancyązpa- 
Yergó combustible*.

Główny skład: „AIDA”, Lwów, uiioa Fańska I. 10.

i

aiWiym?
g g  dla niemowląt i dzieci

Jasf n a j l e p s z ą  I najskufe*, 
ezniejszą podsypką.

Óo nabycia we wszystkich aptekach

Kursy Giełdy Wiedeńskiej
z dnia 2 grudnia 1902.

«■- u r* v  o i le  in a c z e j  n ie  p o a a n o  o b lic z o n e  s ą  z a  100 
io ro n  n o m in a ln e j  w arto fcc i i  z a  g o to w ą *  . ------------— —

Ogóiny dług państwa.
f ti d n o  l i ty  d łu g  p a ń s tw *  
v b a n k n o ta c h ,  m a j^ t i s to p a a  - • 

lu tv —s ie r p i e ń  • 
x  s r e b r e “ s ty c z e ń —lip ie c  . . • • 

iw ie c i e ń —p a ź d z ie m iE
l ^ y  z  r o k u  lfcBi n o  ‘250 zł. m . k .

1860 „ 500 zł. w . a.
" 1860 -  100 z ł ,  „ „

’ „ 1864 „ 100 z ł................... -
* 1864 „ 50 zŁ „ „ • • —

L is ty  z a s ta w , d o m e n  p a ń s tw  120 zł. ó
Dług państwa krajów koronnych.

W r a d z ie  n a ń s tw a  re p r e z e n to w a n y c h .
\iiRtr renta złota  w oin* od poa. . .4
"UStr' T ,  w w aL  Kor. w., od pod. . 4

*  * inw est. wol. oa pod. . . 3 */*
OOliyaeyo k o le jo w t.

Kolej Arcyks- A lbrechta w  sreorze . 4 
ces. E lżb iety  w złocie w. oa p. 4 
cesarz. Fronc. Józefa  w  « o .  * e V
Arc. Und. w. K. wol. od pod. 4

* oeW Elż. 200 zł. m. k. za sztu ce o /«
! Karola Lud. 200 zł. m. Ł  » °

Sfeligacye p ie rw sz e ń s tw a  ko le jow e, 
t o l e j  A rc y k s . A lb . 300 zł. w  s re o . . o 

200 zł. w  z ło c ie

_ „ 1SWO ZWOO. JLwww ̂
’ B ukow ińskiej lokal. 400 Kor. .
. K arola Lndwikft sreD r.. . . .
" Lwow.-Ozer.-Jaskiej Em. 1894

Dług państw, kraj. kor. węgie
ęgieraka renta z łota  . . . . 
ęjr* renta w. Kor. w olna od pod.

reata w. Kor. „ - . »
iżyozka koL ■ r. 1889 w  złocio . 
iżycaka koL z r. 1889 w  ereDrze . 
ęg. obligaoye propin. w. a. . . . 
ąg. „ prem. reg. C issy . . 
ąg. pożyczka prem. po 100 zł. . .
n » . r *i Ś9 r * *iligacye tnaem m zacyjne n ipoteczi 

K roacyi i S ławonii . . . .  
— Propinacyjne wol. od p o d .. . 
zgiersk ie  obligacye hip. . . . . 
•oacyi i  S ław onii oblig. hip. . . .

inne publiczne pożyczki.
tżyozka reg. Ihm ajn z r. lS7ć». .

:  „ „ e r. 1899 . .

0 1
4 99'H ! 100 ób
'* i 99 (70* i J.00 •70
4 I1 9 8 50i 99 50
4 1 S 9 Jni 100 4:.
4 99 40;j 100 40

4 — ! __ __ ,
* 97 90J 98 10
3 Va ! 90 5 ■ 90 75
4 4/a | — 1 — —
4 1/2I! — __ j - .  .

4 | — _ | | — —
4 156150! 158 DO

— !1 200, __ | 202 —

— i 200 jl-J ‘J02 —
i
4’65 ' 100 |20 101 20
4 Va i 100 101 70
* 97 95 98 95
4 96 50 99 50

5 107 - I 108
4 99 'Ą 100 25
4 97 i40 98 40
5 ios: 104 —

4 ! 971 98 %)

. 4 

. 4

. 4  Va

4 l/s 
. 4 
. 4  
.4  
.4  
. 4 .4 i/? 
. 4

Gai. obi. prop. z r. 1889 . . . .
Poz. m iasta L w owa z r. 1896 .

z x. 1900 .
- . W iednia z r. 1874.

R enta w łoska za 100 lir . . . . . . . «
Poż. nypot. B tugaryi z r. 1892 . . .  6

Listy zastawne
(Obligacye nip ot. i lis ty  dłużne). 

Austr. zakł. kred. ziem s. los. w  50 1. 4 
Buków. zakł. kred. z ie m s k i .................. ó

Gal. akc. b. h. z 10°/g pr..L w 39̂ /a 1, 6 
Gai. „ s ’ » ÔB w ât- * *
GaL . „ s los w  60 lat. . •
GaL 'Tow. kred. n em . los w  56 lat  
Gal. r r r .  w 41 lat
GaL „ „ „ d a m  einis. .
Gal. r „ « po 200 Kor. . •
Banku kraj.' dla GaL' i Lod. w 51 L 
Bauku „ T r zwr. w  5T*-/a L
Banku „ oblig. kom un. 2 emis. • • o
Banku „ p ,  3 e. L t  12 L . 4 ^
Banku „ „ . 4  am. L w. 45 L
Banku „ „ koL L w. 57x/al. . . .  4
Austr. w*g. Banku los w  40Va L . • 4
Austr. . „ los w 50 L . . . >4

Obligacye z prawem pierwszeństwa.
Koiej półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 . 4 

9 » » » •  9  1887 .4
9 9 9 9 .  .  1888 . 4
» a • r • „ 1891 .4
a a r =_ .  a 1898 .4
_ Lwow-Gzem .-o assy  1884 p. lOPfa 4
a a . r  *

GaL kol lomaine w schód.......................... 4
Weg.-GaL koiej em. 1870 * ..................5

.  „ „ 1878 ....................... 6
* " * ’ 1 8 8 7 ..........................4

Losy procentowe, jza sztukę)
Austr. Zakł. kredyt, obi. pr. em. 1880

po 100 zł. w. a. • • • • . ' * - •  
em. 1889 po 100 s£. w. a.

8 
8

10°/o 4 
a. 5

Tow. ż. na Im n. 100 zł. m. Ł  p. 10 
t r e g n l. Lun. z r. 1370 po 100 zł. w. a. 0 
W ęg. banan hip. pr L z. po 100 aŁ w. a. 4 
Poż. m iasta T ryestu  po 100 zł. m. u. 4 
Poż. f - po 5C aŁ w. ą. *
Por. serbska prem. po 100 fr. . . . . 2 
Tureckie obi. prem. kolej po 400 fr, 0

Losy bezprocentowe (za sztukę).
B udapeszteńsk ie Basiiioa po 5 zi. w. a. . 
Zakł. kr. dia nand. i  Prz* P° W  aL w. a. 
Ciary po 40 zł. m. k. . - * - • • •  .
P ozy  czata m. in sb ru k u  po 20 zL w. _  _ . 
Poz. prem, mias. K rakow a po 20 zł. w . a.

L ubiany po 20 zł. . 
O fen po 40 zł. w. a . .....................................

I 98170) 99170
94 501 95 25

100 fc>0( 101 60
122 50 123 50

107 — 107 80

07 95 98 95
104 35 — —
97 50 08 —

110 111 —
100 15 100 60
95 75 96 75
95 75 96 75
97 — —

— — — —

101 '  '1 101 _

97 __ i! 99 -
102 25 103 25

: 1U0 •25 101
96 97 50
9b 5Q 97 50

100 40 101 40
100 40 101 40

100 60 101 bO
101 10170
100 10) :85
100 6O1 lciieo100 ba 101:80
92 20 93 20
98 65 99 85

108 15 109 10
108 15 109 10
98 30 99 8/)

263 266
263 — 965 __
2S4 - J 2 8 3 __

! — __ ---
253 75 255 75

—- __ ——
220 __ 240 J
86 •25 88 25

111 25 112 2a

18 90 19 9f
434 — ; 439
187 —: 200 __
88 — 89 50
76 — 78
75 — 78 50

190 — 200 _

242- płacąlfcądaj^

*

5S0 —i
“ H

-Ja?62 - —{i 581 - 
248 - —i 254 t

I 71Ó —
- !  RIO —
sojj 361 f>(
-  1440

-  645

117 4 
289 < 

95 4

ilCj 85 i

C. Ł Bprzyw. galioyjsL akcyjny

BANK HIPOTECZNY
Oddział depozytowy

przyjmuj© wkładki i wypłaca zaliczki na ra­
chunek bieżący, przyjmuje do przechowania 
papiery wartościowe i udziela na takowe 

zatieski. 4

P ain y  po 40 m . m. l .....................
Czerw. jete. austr. tow . uo 10 z ł...................  55 — 4 56 —

węg. sow. po' 5 Z Ł ..................... 26 40| 27 40
r  un aacyi aroyKS. itu d o iia  po 10 zł. . . . '
Sauna po 40 zł. m. u. . . .........................
P ozyczua m iasta SaizDuręa po 20 zł. . .
St. Gonois po 40 ż£. zn. k.~  .........................
Poz. pr. m. S tanisław ow a do 20 zL . . .
K om unalne m. W iednia z r. 1874 po 100 zł. 429 —5 483 _

Akoye p r z e d s ię b io r s t w  t r a n s p o r tó w .
Buk. kol. iok. akc. pierw. 200 z ł..................

.. .. ,. aneye zakład 200 zł. . . .
Austr. Tow.' Zegi. na Dunaju 1500 Kor. .
Kolei półn. ces. Ferdyn. 2100 Kor...............
K ołom yj, koi. iok. lanc. pierw.) 200 zł. .
KoL L w ow -Beizeo (akc. pierw.) 200 zł. .

„ Lwów-G zem .-Ja8sy 200 żł......................  563 — 567 .
„ wschodn.-sraL-iokam. 200fcł...................  392 — 400 .
„ państw ow ych 200 zł. =  5® f r . . . L
„ poiudm ewej 200 zł. — ów  ij .  . .
» węg. gaiicy:,. iokaL 200 z ł . . . .  .

A kcye Danków (z a  s z tu k ę )
Banku Angio-austr. 240 Kor...................
Peszt, b an tu  handl. 1000 Kor.........................
Zakład kred. dia handiu i przem . 320 Kor. 669 50) 667 50
W ęg. ban su  kredyt. 400 Kor...........................
Dom o aastr. tow. es u. 400 Kor.........................4$g -
Gaiic. banku inpotecz. 400 Kor......................... .=35 -
Galie, banku dia handiu i Drzem. 400 Kor.
Banku dia krajów koronnych 400 Kor. . .
B an tu  Austro-węg. 1400 K o............................
Ban sra Związjtow. (Dnioubank) 400 Kor. .
Czesk. banku związk. 200 Kor.......................
ZivnostensKa banka 200 Kor.......................

A kcye p r z e d s ię b io r s t w  p r z e m y s ł .
Tow, kopain. w ęgla w Brfcs 100 zł. . . . 706
Gaiic. aarp. naft. tow . 500 Kor........................| g00
Austr. tow. gorm cze A ipiae 100 zł. . . . 3qh 
P razkiego tow. zeiazn. przem. 200 zŁ . . 1430
Scnoam cy oG0 Kor....................................................335
lu r e c u . zarz. tyton iow  500 franków  
Triiai tow. &op. w ęgia 70 z i . . . . .

W e k s l e .  I
(Czeki, dew izy krótko term,) ®/o|

Berlin i m em . m. bank. za 100 m arek 4 |
Lonayn za 10 iuntow  szter.......................4
Paryż i iranousk. m. bank. za 100 f r , . 8 
P etersburg i W arszaw a za 100 rubli • 51/*
W łoskie bank. za 100 lirów  . * • • • •  6

W a i u t  y .
D ukat c e sa r sk i.....................................................
  .
  .
N iem ieck ie  banknoty ■» 100 m arek . . .
W łosk ie  banknoty za 100 bx  . . - - .
Rubie ban en oty  aa 100 rabn .

S n d t o  m p r o  w s u is o n o  n s  w z ó r  in z t y t w e y j  s a g r e n i e i n y c h  t a k  z w a n e
^3 JE9 O S T T T  3 0 2 2 0  3 2  0 " W  S  {SAFB DEPOSITS)

Z a  o p ła tą  26 do 35 z ir . a . w . r o c z n ie ,  d e p o z y t a r y u s z  o tr z y m u j e  w  s t a lo w e j  k a s ie  p a n ce r n e j  
s c h o w e k  d o  w y łą c z n e g o  n ż y t k u  i  p o d  w ła s n y m  k lu c z e m , g d z ie  bezp ieczn ie  a  d ysk retn ie  prze* 
o h o w y w a ó  m o ż n a  s w o j e  m ie n ie  lu b  w a ż n e  d o k u m e n ty  —  P r z e p is y ,  o d n o s z ą c e  s i ę  d o  te g o  

r o d z a ju  d e p o z y tó w , o tr z y m a ć  m o ż n a  b e z p ła tn ie  w  o d d z ia le  d e p o z y to w y m .

C E N N I K
lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej.

Lwów, unia 3. grudnia 1902.

I. Akcye za sztukę,
Banku hipot. gaiic. po 200 zł. (400 EL)

Ex dividenae 20 Kor. _.........................
Bauku gaiic. dia handlu i  przem ysłu

po zł. 200 (400 K o r . ) .............................
Koiei gal. Kar. Lud. po 200 zł. m. k . . .
Kolei L w ów -G zem -Jassy po 200 zł. w. a.

w srebrze (400 K o r .) .................................
Garb. w R zeszow ie po 200 zł. (400 Kor.) .
Fabryki w agonów  w Sanoku przedtem

L ipińskiego po 500 Kor............................
Tow. dia gaiic. przedsięb. elektrycznych  

woa. po 200 zł. (400 Kor.) .
11. Lisiy zastawne za 100 K.

Dez kuponu bieżącego  
Banku h. g 5°/o w. a. wyl. z 10°/. . . . .
Banku h. g. 41/2°/0 w. a. ios w  50 1. . . .
Banku h. g. 4°/o „ „ i0g w 60 L po 200 K
Banku kraj 4ł/a°/o w. r, ios w 51 1...............
Banku kraj. 4°/o w. a. ios w  57 1..................
T owarz. kred. gai. ziem. 4°/o (1 emis.) . .
Towarz. kredyt, gaiic. ziem sk. 40/0 los

w 4lVs l a t .............................   • • .
„ 4°/o ios w 56 l a t ..............................

Ili. Obligi za 100 K.
bez kuponu oieżącego  

Gaiic. funduszu propmacyjnegD 4°/o w. a. 
Bukow iński funa. propinacyjny 5% w. a. 
Kom unam e Banku a:raj. 5°/o 2 em isya .

WaC/o S em isya .
„ 9 4°/o 4 em isya . .

Koiej lokąm . wsch. 4°/'o po 200 Kor. . . 
PozyoBki araiowoi 6°/o w. a. z  r. 1878 . .
Pozyozid ki'ą). 4R  uo 200 K. z r. 1 8 ^ . . 
Pozyczka m iasta Lwowa 4°/o po 200 Kor.

, „ „ 4W/o po 200 Kor
IY. Losy.

Miasta K ia ło w a  po 20 zł, (40 Kor ), .
Miasta Stanisław ow a po 20 zł. (40 K or .

V. Monety.
Dukat c e s a r s k i .................... ..............................
20-rrankówka • . . .........................................
100 rubli r o s y j s k ic h .........................................
100 m arek n ie m iec k ic h ...................................

586 550 — 1

— — 800 -
— — -- -i

656 — 565 -«
— — -i

- - 850 -

400 - 420 -

109 70
100 — 100 71
95 50 96 W

101 r 10! Tl
97 97 70
96 50 97 20

96 70 _
96 90 96 60

98 90 50
102 50
102 102 70
100 101 -
96 1 97 —■
96 9 7 -

97 1 98- •
94 1 9 5 "

100 j 101 20

77 8 2 -
— j — —
11 I 1184
19 .4 19 20

2501 —j  254 '
116 ą 117 30

SANTOR WTMIANT

Ck. uprz. gal. Banku Hipotecznego
fcnpnje i sprzedaje wszelkie papiery warto­

ściowe i monety zagraniczne.

Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, Stow z ar. s ogr. pofęką — Z Drukarni »Słowa Polskiego* Wd Lwowie, pod zarządem Józefa Ziembińskiego*


